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Ks.	prof.	dr	hab.	Robert	Tyrała		
Uniwersytet	Papieski	Jana	Pawła	II	w	Krakowie		
Recenzent		
	

20	marca	20223	roku		
Uroczystość	św.	Józefa,	Patrona	Kościoła		

	
	

Recenzja	rozprawy	doktorskiej	mgr	Karoliny	Pawlik		

	„Życie	i	twórczość	Bernharda	Kothego	(1821-1897).	Charakterystyka	działalności	
muzycznej,	organizacyjnej	oraz	wydawniczej”		

napisanej	pod	kierunkiem	prof.	dr	hab.	Remigiusza	Pośpiecha	

	

Przedstawiona	do	recenzji	dysertacja	to	jedna	z	bardzo	ważnych	prac	naukowych,	

które	w	ostatnich	latach	ukazują	się,	traktując	o	wielkim	znaczeniu	dla	muzyki	kościelnej	

reformy	 cecyliańskiej	 i	 za	 jej	 przyczyną	 przedstawiają	 odnowę	 muzyki	 kościelnej.	

Doktorat	ten	jest	dopełnieniem	brakujących	elementów	w	tej	historii,	która	ważna	jest	

także	dla	przyszłości	muzyki	kościelnej,	jak	też	szeroko	pojętej	kultury.		

	

1. Wartość	dysertacji	w	kontekście	badań	naukowych	nad	cecylianizmem	

	 W	historii	kultury	swoje	ważne	miejsca	posiada	niewątpliwie	muzyka.	Zwłaszcza	

kościelna,	która	jest	też	swoistego	rodzaju	pomostem	łączącym	to	co	ziemskie,	z	tym	co	

niebiańskie.	Jednym	z	takich	pomostów	w	historii	był	ruch	cecyliański;	i	była	to	historia	

ludzi	 oraz	 ich	 troski	 o	 jakość	 muzyki	 kościelnej.	 Był	 to	 czas,	 w	 którym	 widać	 było	

autentyczne	zabieganie	o	budowę	Kościoła	ducha,	troskę	o	piękno	liturgii,	a	w	niej	muzyki.	

Idee	 przeniesione	 z	 Regensburga,	 z	 Cecyliańskim	 Towarzystwem,	 Szkołą	 Muzyki	

Kościelnej	oraz	ze	wszystkimi	działaniami	jakie	można	zauważyć	w	ruchu	cecyliańskim			

w	Niemczech,	odnajdywały	swoje	odniesienia	w	 innych	krajach	 i	miejscach	w	Europie.	

Historię	 tego	 Stowarzyszenia	 na	 Śląsku	 odnajdziemy	 w	 dysertacji	 na	 stronach	 77-80.	

Oddziaływanie	to	ma	miejsce	także	na	ziemiach	polskich,	o	czym	zostały	napisane	liczne	

prace1.	Temat	 ten	został	 także	podjęty	w	kontekście	 samego	Śląska,	w	bardzo	dobrym	

                                                        
1 Zob. H. FEICHT, Dzieje reformy muzyki kościelnej w Polsce, „Muzyka Kościelna” III(1928), nr 11-12, s. 191; 
K. WINOWICZ, Ksiądz prałat dr Józef Surzyński, Kościan 2000; L. BENDER, Działalność biskupa Józefa 
Sebastiana Pelczara i jej wpływ na stan muzyki kościelnej w diecezji przemyskiej w latach 1900-1924, LS 
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opracowaniu	ks.	P.	Tarlinskiego2.	W	ten	obszar	oddziaływania	wpisuje	się	praca	doktorska	

pani	Karoliny	Pawlik	i	jest	tu	ważnym	i	konkretnym	ogniwem.	Autorka	ujmuje	sam	temat	

także	w	szerszym	kontekście	kulturowym.		

	 Na	 Śląsku,	 obszarze	 najbardziej	 interesującym	 w	 przedstawionej	 do	 recenzji	

dysertacji	-	a	więc	we	Wrocławiu	i	Opolu	-	ruch	odnowy	cecyliańskiej	rozpoczął	się	już						

w	 1868	 roku	 (str.	 81),	 a	 sam	 Bernhard	 Kothe	 był	 odpowiedzialny	 za	 przyjmowanie	

zgłoszeń	do	towarzystwa	na	Górnym	Śląsku.	Związek	został	podzielony	na	pięć	okręgów,	

obejmujący	 tereny	 Górnego,	 Środkowego	 i	 Dolnego	 Śląska,	 Hrabstwa	 Kłodzkiego	 oraz	

pruskiej	części	diecezji	ołomunieckiej.	W	momencie	założenia	liczył	niewielu	członków,	

ale	w	1893	liczba	członków	sięgała	już	ponad	2500	osób.	Ten	historyczny	kontekst	jest				

w	pracy	niezwykle	ważny,	ponieważ	ukazuje	hermeneutykę	ciągłości,	by	użyć	określania	

kard.		J.	Ratzingera.	Wiadomo	też,	że	od	1893	roku,	w	diecezji	wrocławskiej	ukazywał	się	

miesięcznik	poświęcony	muzyce	kościelnej	pt.	Cäcilia.	Z	ruchem	cecyliańskim	na	Śląsku	

związanych	było	wielu	wybitnych	kapłanów,	nauczycieli	i	kompozytorów.	Centrum	dla	

śląskiej	 muzyki	 kościelnej	 była	 niewątpliwie	 katedra	 wrocławska.	 To	 tam	 doskonale	

rozwijała	się	tradycja	Wrocławskiej	Szkoły	Muzyki	Kościelnej	zapoczątkowanej	przez	J.	I.	

Schnabla.	

	 Już	 w	 wieku	 XX,	 poza	 Wrocławiem	 ważnym	 ośrodkiem	 na	 Śląsku	 było	

benedyktyńskie	opactwo	w	Krzeszowie,	tam	też	począwszy	od	1924	roku	organizowano	

wykłady,	 kursy,	 szkolenia	 chorału	 gregoriańskiego	 oraz	 liturgii.	 W	 dniach	 9-12	

października	 1935	 roku	 miał	 też	 miejsce	 we	 Wrocławiu	 26	 Walny	 Zjazd	 Związku	

Cecyliańskiego,	 który	 obejmował	 tereny	 niemieckojęzyczne	 Niemiec,	 Szwajcarii	 oraz	

Austrii.	Wielkie	znaczenie	dla	odnowy	muzyki	kościelnej	na	terenie	Śląska	miało	także	

podniesienie	w	1930	roku	Instytutu	Muzyki	Kościelnej	Uniwersytetu	Wrocławskiego	do	

rangi	Wyższego	Instytutu	Muzyki	Kościelnej	i	Szkolnej	przy	Uniwersytecie	Wrocławskim.	

Na	czele	Instytutu	stanął	prof.	Arnold	Schmitz	(1893-1980),	zaś	w	gronie	pedagogicznym	

wówczas	 nie	 zabrakło	 aktywnego	 cecylianisty	 -	 kapelmistrza	 katedralnego	 ks.	 Pawła	

Blaschke.		

                                                        
10(2004), nr 2, s. 349-357; R. TYRAŁA, Cecyliański ruch odnowy muzyki kościelnej na ziemiach polskich do 
1939 roku, Kraków 2010.  
2 Zob. P. TARLINSKI, Muzyka kościelna na Górnym Śląsku w kontekście cecylianizmu i przemian społecznych 
(1868-1918), Opole 2019.  
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	 Ta	 przedstawiona	 w	 paru	 zdaniach	 historia	 cecylianizmu	 na	 Śląsku,	 wykracza	

wprawdzie	poza	ramy	czasowe	przyjęte	w	niniejszym	opracowaniu,	ale	właśnie	w	takim	

też	 historycznym	 kontekście	 umiejscowić	 należy	 bohatera	 niniejszego	 opracowania	

Bernharda	 Kothego.	 Warto	 przy	 tym	 podkreślić,	 że	 badania	 pani	 Karoliny	 Pawlik	

stanowią	 dopełnienie	 całości	 opracowania	 w	 języku	 polskim	 historycznego	

przedstawienia	zagadnienia	odnowy	cecyliańskiej.	Niewątpliwie	jest	to	ważnym	atutem	

recenzowanej	 pracy.	 Ukazuje	 ona	 bowiem	 nie	 tylko	 historię	 człowieka,	 który	 żył																						

w	 tamtym	 czasie,	 ale	 przedstawia	 jego	 dokonania,	 a	 więc	 kompozycje,	 publikacje																								

i	nauczanie.	A	to	wszak	właśnie	stanęło	u	podstaw	cecyliańskiego	zrywu	odnowy	muzyki	

kościelnej.	Opierając	się	na	ludziach	tak	wybitnych	jak	Kothe	i	oczywiście	wielu	innych,	

reforma	ta	miała	swoje	wyjątkowe	osiągnięcia.	Uważam,	że	przedstawiona	do	recenzji	

dysertacja	 jest	niezwykle	 istotnym	źródłem	 informacji	o	działaniach	nie	 tylko	 jednego	

człowieka,	 ale	 także	 ukazującej	 obraz	 znaczącej	 troski	 o	 kulturę	 muzyczną	 tamtych	

czasów.	Ukształtowany	poprzez	swoje	zdolności	i	wykształcenie	B.	Kothe,	mógł	właściwie	

oddziaływać	 i	 wpływać	 oraz	 propagować	 cecyliańskie	 założenia	 odnowy	 muzyki.	 To	

właśnie	 zostało	 przekonywująco	 udowodnione	 w	 przedstawionej	 do	 oceny	 pracy	

doktorskiej.		

	

2. Wartość	merytoryczna	i	formalna		

Jako	 cel	 pracy	 Autorka	 postawiła	 sobie	 bardzo	 ważne	 zadanie,	 przedstawienia	

kompletnego	opisu	życia	i	działalności	Bernharda	Kothego.	To	ważne	w	kontekście	całej	

kultury	muzycznej	XIX-wiecznego	Śląska,	ale	także	całego	Kościoła	katolickiego.	Zebrała	

więc	wszystko	co	aktualnie	jest	dostępne	i	możliwe	do	opracowania	w	podjętym	temacie.	

Praca	 w	 przeważającej	 części	 oparta	 jest	 więc	 na	 materiałach	 archiwalnych,	 co	

niewątpliwie	jest	jej	wielkim	atutem.	Autorka	ewidentnie	chciała	dotrzeć	do	historycznej	

prawdy.	 Dokonała	 też	 analizy	 kompozycji	 i	 opracowań	 muzycznych,	 które	 od	 strony	

przydatności	dydaktycznej	stały	się	ważne	w	procesie	nauczania	muzyków	kościelnych	

tamtego	czasu.	Do	tego	też	celu	konieczna	była	kwerenda	w	archiwach,	zarówno	w	Polsce	

jak	i	w	Niemczech.	Niezwykle	ważne	było	też	uporządkowanie	całości	dorobku	bohatera	

dysertacji.	Wydaje	się,	że	Doktorantka	wywiązała	się	z	podjętego	zadania	bardzo	dobrze.	

Dzieli	Ona	 swoją	pracę	na	 III	 części,	 a	każda	z	nich	 składa	 się	 z	kolejnych	 rozdziałów.	

Można	 oczywiście	 dyskutować	 o	 sensowności	 takiego	 podziału,	 ale	 poprzez	
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uporządkowanie	 materiału	 nie	 tylko	 rozdziałami,	 ale	 także	 częściami	 pracy,	

wyróżnionymi	tematycznie,	wydaje	się	być	ona	bardziej	czytelna.		

W	 pierwszej	 części	 pt.	 Działalność	 Muzyczna,	 Doktorantka	 opisuje	 korzenie																			

i	 kolejne	 etapy	 edukacji	 muzycznej,	 działalności	 pedagogicznej,	 pracy	 dyrygenckiej																		

i	 kompozytorskiej	 B.	 Kothego.	 Bardzo	 interesujące	 jest	 tło	 pracy,	 a	 więc	 opisanie	

rodzinnej	 miejscowości,	 szczegółowych	 odniesień	 do	 rodziny	 Kothe	 i	 wykształcenia	

muzycznego	 jej	 przedstawicieli.	Warto	 zwrócić	 uwagę	 też	 na	 komplementarne	 i	 pełne	

wykształcenie	 samego	 Bernharda.	 Trafnie	 podsumowuje	 ten	 rozdział	 Autorka	 pisząc:	

dzięki	 sprzyjającej	 atmosferze	 rodzinnego	 domu,	miejscowości	 i	 parafii	 Kothe	 rozpoczął	

swoją	muzyczną	drogę	(str.	30).	Na	Tych	fundamentach	przestawiona	zostaje	w	pracy	jego	

działalność	pedagogiczna	(szkoły	elementarne,	gimnazjalna,	seminarium	nauczycielskie).	

To	ważne,	co	podkreśla	Autorka,	że	praca	Kothego	była	bardzo	wysoko	ceniona.	Wiele	

informacji	 dostarcza	 rozdział	 przedstawiający	 jego	 pracę	 dyrygencką	 (w	 parafii	 św.	

Krzyża	 w	 Opolu,	 stowarzyszenia	 Männergesangferein	w	 Opolu).	 Na	 uwagę	 zasługuje	

także	 i	 to,	 że	 po	 przeniesieniu	 się	 do	 Wrocławia	 -	 nie	 prowadząc	 już	 chórów	 -	

przygotowywał	 dla	 chórów	 zbiory	 nut	 i	 podręczników.	 Bardzo	 ważne	 wydaje	 się	 też	

zwrócenie	uwagi	w	tej	części	pracy	na	kompozycje	i	opracowania	B.	Kothego.	Jest	to	liczna	

twórczość:	wokalna	i	wokalno-instrumentalna	(ok.	1413)	oraz	instrumentalna	(przeszło	

500).	Zamieszczone	w	tym	rozdziale	przejrzyste	tabele	oraz	przykłady	nutowe,	czytelnie	

obrazują	 podjęte	 opracowanie	 tematu.	 Wydaje	 się,	 że	 takie	 właśnie	 przedstawienie	

bohatera	całej	opowieści	ukazuje	go	jako	człowieka	nie	tylko	dobrze	wykształconego,	ale	

równocześnie	niezwykle	twórczego.		

W	 części	 drugiej	 dysertacji	 pt.	 Działalność	 Organizacyjna,	 odnajdujemy	 bardzo	

dobrze	ukazaną	działalność	B.	Kothe	w	Śląskim	Stowarzyszeniu	Cecyliańskim.	Opisane	

zostają	czasy	działalności	jako	dyrektora	muzycznego	w	kościele	farnym	w	Opolu,	a	także	

ożywiona	 współpraca	 z	 Franzem	 X.	 Wittem.	 Bardzo	 szczegółowo	 opisana	 historia	

powstania	 Śląskiego	 Stowarzyszenia	 Cecyliańskiego,	 być	 może	 nieco	 nużąca,	 ale	 jest	

znaczącym	 dowodem	 ówczesnych	 inicjatyw	 podejmowanych	 w	 celu	 odnowy	 muzyki.	

Niewątpliwie	 istotnym	 jest	 ukazanie,	 i	 to	 dosyć	 szczegółowo,	 wkładu	 B.	 Kothego	 we	

współtworzenie	 i	 rozwój	 śląskiego	 oddziału	 Towarzystwa	 św.	 Cecylii.	 On	 nie	 tylko	

piastował	w	nim	ważne	stanowiska,	ale	nade	wszystko	tworzył	pomoce	w	propagowaniu	

jego	 idei.	 Gdy	 umarł	 w	 1897	 roku,	 we	 Wrocławiu	 pisano	 o	 nim	 jako	 o	 człowieku	
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zasłużonym	dla	ruchu	cecyliańskiego.	Jako	dyrektor	muzyczny	w	kościele	farnym	w	Opolu	

zasłynął	 nie	 tylko	 rzetelnością	 i	 sumiennością,	 ale	 także	 realizacją	 idei	 cecyliańskich.	

Bardzo	 ciekawe	 z	 punktu	 widzenia	 archiwalnego,	 ale	 także	 kształtowania	 poglądów	

odnowy	muzyki	kościelnej,	jest	podjęta	korespondencja	z	ks.	Wittem.	Z	niej	dowiadujemy	

się	o	złożoności	całego	problemu.	Dobrze	się	stało,	że	Autorka	opracowania	sięgnęła	do	

tych,	być	może	nieraz	subiektywnych	ocen	bohatera	rozprawy	zawartych	w	listach,	ale	

one	dają	także	wyraźniejsze	światło	na	ówczesną	sytuację	i	świadczą	o	tym,	że	nie	zawsze	

tak	jednoznaczne	było	przyjmowanie	idei	cycyliańskich	na	Śląsku.		

Trzecia	część	dysertacji	(najobszerniejsza,	str.	117-263)	przedstawia	działalność	

wydawniczą	 B.	 Kothego,	 dotyczącą:	 teorii	muzyki	 oraz	 praktyki	muzycznej.	 Z	 całą	 też	

pewnością	taki	podział,	choć	początkowo	może	wydawać	się	zbyt	rozczłonkowany,	jest	

jednak	komplementarny	i	dopełniający	się	logicznie	w	kolejnych	rozdziałach.	Być	może	

też	nie	jest	to	współmierne	rozłożenie	w	stosunku	do	całości	pracy,	bowiem	ta	część	jest	

większa	od	poprzednich	dwóch,	ale	zważywszy	podjęty	temat	można	przyjąć,	że	jest	on	

sercem	 całości	 opracowania.	 O	 ile	 na	 rozważaniach	 historycznych	 oparte	 zostały	

wcześniejsze	tezy,	 to	 tu	prezentuje	się	konkretne	działania	B.	Kothe	dla	cecyliańskiego	

aggiornamento.	I	to	wydaje	się	wystarczającym	wytłumaczeniem	całego	przedstawienia	

tematu.	 Działania	 te	 skupiają	 się	 wokół	 zagadnień:	 teorii	 muzyki	 (nauki	 śpiewu,	

instrumentów	klawiszowych,	muzyki	kościelnej,	historii	muzyki,	organoznawstwa)	gdzie	

omawiany	 autor	 łączył	 dwa	 cele:	 liturgiczny	 i	 pedagogiczny;	 oraz	 praktyki	muzycznej	

(śpiewniki,	 literatura	 wokalna,	 akompaniamenty	 do	 pieśni	 kościelnych).	 Takie	

przedstawienie	 tematu,	bogate	w	przejrzyste	 tabele	 i	przykłady	muzyczne,	 a	przy	 tym	

dobrą	muzykologiczną	analizą,	 jest	bardzo	dobrym	dopełnieniem	całości	pracy.	Osoba						

B.	Kothego	ukazana	zostaje	więc	nie	 tylko	w	teorii	 i	swojej	historii,	ale	nade	wszystko											

w	 praktyce	 czynnego	 cecylianisty.	 Bardzo	 szczegółowe	 przedstawienie	 zebranego	

materiału	 badawczego	 w	 III	 rozdziale	 jest	 dowodem	 na	 to,	 jak	 solidnie	 do	 podjętego	

tematu	podeszła	Doktorantka	i	to	jest	dowodem	nie	tylko	na	dobrą	znajomość	podjętej	

tematyki,	ale	także	na	poruszanie	się	doskonale	w	zebranym	materiale	naukowym.		

Całość	 podjętego	 tematu	 odpowiada	 w	 pełni	 zamierzonemu	 celowi,	 by	

przedstawić	 możliwie	 najlepiej	 sylwetkę,	 działalność	 i	 odziaływania	 B.	 Kothego.	

Dysertacja	 rozpoczyna	 się	 wstępem,	 ukazującym	 stan	 badań	 i	 podjęte	 zagadnienie																				

i	kończy	syntetycznym	zakończeniem.	Dopełnieniem	jest	wykaz	skrótów,	spis	fotografii	
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oraz	 tabel.	 Stosunkowo	 obszerna	 jest	 bibliografia	 wykorzystana	 w	 pracy,	 w	 źródłach	

rękopiśmiennych	 składająca	 się	 z	53	pozycji,	w	źródłach	drukowanych	z	przeszło	180	

pozycji,	 ponadto	 z	 23	 leksykonów	 oraz	 przeszło	 60	 opracowań.	 Bardzo	 pomoce	 są																		

w	każdym	rozdziale	nie	tylko	krótkie	wstępy,	ale	też	na	końcowe	podsumowania.	Wpływa	

to	korzystnie	na	ciągłość	narracji	i	lepsze	przyswajanie	treści	zagadnienia.	Tak	więc	od	

strony	merytorycznej	i	formalnej	praca	nie	przedstawia	żadnych	zastrzeżeń.		

	

3. Nowość	podjętej	problematyki	i	wniosek	końcowy		

Nowość	 i	 ważność	 tego	 opracowania	 polega	 na	 zwróceniu	 szczególnej																																

i	całościowej	uwagi	na	dokonania	ważnej	dla	epoki	cecyliańskiej	i	odnowy	muzyki	osoby	

Bernharda	Kothego,	który	zapisał	się	niewątpliwie	wielkimi	zasługami	dla	Kościoła,	nie	

tylko	 lokalnego,	 ale	 nade	 wszystko	 dla	 edukacji	 i	 kształtowania	 nowych	 pokoleń	

muzyków	na	Śląsku.	Co	więcej,	osoby,	która	nie	była	jedynie	teoretykiem	i	działaczem,	ale	

czynnym	muzykiem	kościelnym	wychowującym	i	wpływającym	na	kształcenie	kolejnych	

pokoleń	muzyków	 kościelnych.	Wydaje	 się,	 że	 jego	 wykształcenie	 oraz	 podejmowane	

działania	w	pełni	 odpowiadają	 słowom,	 jakie	w	 swoim	 czasie	 -	 już	wiele	 lat	 później	 –	

wypowiedział	Bronisław	Rutkowski,	że	„wartościową	muzykę	kościelną	może	stworzyć	

jednie	 talent	 muzyczny,	 posiadający	 wiedzę	 i	 technikę	 kompozytorską,	 głęboko	

jednocześnie	przejęty	prawdami	wiary,	oraz	treścią	i	formą	religii”3.	Myślę,	że	słowa	te							

z	całą	pewnością	odnoszą	się	do	B.	Kothego.	Przedstawiona	do	recenzji	dysertacja	ukazała	

to	 w	 całej	 rozciągłości.	 Omawiany	 twórca	 nie	 tylko	 był	 dobrym	 muzykiem,	

kompozytorem,	 wydawcą	 i	 działaczem,	 ale	 też	 rozumiał	 muzykę	 kościelną,	 będąc	

człowiekiem	wiary.		

Rozprawa	doktorska	mgr	Karoliny	Pawlik,	napisana	pod	kierunkiem	wybitnego	

muzykologa	 prof.	 dr	 hab.	 Remigiusza	 Pośpiecha,	 zasługuje	 na	wielkie	 uznanie.	 Jest	 to	

bardzo	 dobrze	 przedstawiona	 problematyka,	 z	 wielką	 znajomością	 zasad	

przygotowywania	pracy	naukowej.	Praca	zasługuje	na	wydanie	drukiem,	a	może	nawet	

na	nagrodę	rektora	Uniwersytetu	Wrocławskiego.	Recenzent,	choć	szukał	mankamentów	

w	tekście	pracy,	co	jest	niewątpliwie	zadaniem	dla	tego,	kto	ma	wydać	rzetelna	opinię,	

niestety	takowych	nie	znalazł.	

                                                        
3 B. RUTKOWSKI, Z zagadnień dzisiejszej muzyki kościelnej w Polsce, MK X(1935), nr 3-4, s. 33-34. 
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Zmarły	 31	 grudnia	 2022	 roku	 papież	 Benedykt	 XVI,	 z	 okazji	 10-lecia	 Listu	 do	

Artystów	 Jana	 Pawła	 II,	 spotkał	 się	 z	 artystami	 świata	 i	mówił:	 „jesteście	 strażnikami	

piękna,	 dzięki	 swemu	 talentowi	 możecie	 przemawiać	 do	 ludzkich	 serc,	 poruszyć	

wrażliwość	 indywidualną	 i	 wspólnotową,	 rozbudzić	 marzenia	 i	 nadzieje,	 poszerzyć	

horyzonty	poznania	i	zaangażowania	człowieka.	…	Także	wy	poprzez	swą	sztukę	bądźcie	

głosicielami	i	świadkami	nadziei	dla	ludzkości”4.	I	choć	opinia	ta	wypowiedziana	została	

już	w	XXI	wieku,	 to	 z	 całą	pewnością	odnosić	się	może	do	tego,	 co	dokonywało	 się	na	

przełomie	wieków	 XIX	 i	 XX,	 w	 epoce	 odnowy	 cecyliańskiej.	 	Wydaje	 się,	 że	 słowa	 te,	

wypowiedziane	wiele	 lat	 później,	 oddają	 troskę	 o	 kulturę	w	historii	Kościoła	w	 ogóle.	

Praca	Przedstawiona	do	recenzji	praca	wpisuje	się	w	te	wszystkie	głosy,	które	doceniają	

działania	 cecylianistów	 w	 odnowie	 muzyki	 kościelnej,	 w	 tym	 także	 w	 budowaniu	

początków	tej	odnowy,	w	jakich	żył	i	działał	Bernhard	Kothe	(1821-1897).		

Jeśli	to	możliwe	to,	bardzo	ważne	byłoby	dla	mnie	podjęcie	na	obronie	doktorskiej	

problemu,	 który	 mnie	 samemu	 także	 daje	 wiele	 do	 myślenia	 w	 temacie	 cecyliańskiej	

odnowie	muzyki	na	ziemiach	polskich,	ale	i	szerzej.	Otóż	proszę,	by	Doktorantka	podjęła	

temat:	jaki	był	wpływ	i	czy	w	ogóle	był,	Bernharda	Kothego	na	odnowę	muzyki	kościelnej	

już	 nie	 tylko	 na	 Śląsku	 (o	 czym	pisała	w	 pracy),	 ale	 na	 sąsiednich	 ziemiach	 polskich.	

Ponadto,	jaki	Autorka	widzi	wpływ	i	gdzie	on	się	nie	udał,	gdy	chodzi	o	oddziaływanie	

niemieckiego	ośrodka	w	Regensburgu	nie	tylko	na	Śląsk,	ale	zwłaszcza	na	ziemie	polskie.		

Ostatecznie,	mając	na	uwadze	wszystkie	wymienione	wartości	i	spełnione	wymogi	

stawiane	 rozprawom	 doktorskim	 przez	 ustawę	 z	 dnia	 14	 marca	 2003	 roku	 i	 jej	

nowelizację	z	dnia	21	kwietnia	2017	roku	O	stopniach	naukowych	i	tytule	naukowym	oraz	

o	stopniach	i	tytule	w	zakresie	sztuki,	z	wielką	satysfakcją	wnoszę	-	do	Rady	Dyscypliny	

Nauk	o	Sztuce	Uniwersytetu	Wrocławskiego	-	o	kontynuowanie	przewodu	doktorskiego	

mgr	Karoliny	Pawlik.		

	

	

                                                        
4 BENEDYKT XVI, Przemówienie do artystów, Rzym 21 listopada 2009.  


